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— B erlin  7 P aździern ika . —
Król J idć dął wczoraj  w Polsdamie wspa

niałą ucztę dla wszystkich uczestników wysta
wy przemysłowej  niemieckiego związku.  Za
proszeni goście w liczbie przeszło 500 osób, 
przewiezieni zostali w oddzielnym pociągu na 
kolei żelaznej ,  od której przygotowane pojazdy 
królewskie przewoziły gości tło nowego pałacu 
królewskiego. IN a tej uczcie znajdowało się 
także wiele znakomitych cudzoziemców,  mię
dzy innemi lord i Lady Palmerston.  Licznie ze 
brani goście ,  po małem posileniu s i ę ,  udali się 
do świetnie urządzonego tea t ru;  po operze i 
balecie udano się do sal stołami zastawionych.  
Król i członkowie familii królewskiej  zajmowa
li się rozmową z obecnemi gośćmi.  Po uczcie 
goście odwiezieni  zostali na kolei żelaznej na 
powrót uo Berlina.

—  D nia  0  P aździern ika  —
Przvbvł  tu cesarsko-rnssyjski  rzeczywisty

tajny radze a i członek rady Stanu. x żę  Drucki- 
L ub ec k i , z Lipska.

— Poznań  5 P aździern ika .
W  obecnej chwili znajduje się w okolicy na

szej artystka śpiewu która pod tym względem 
w święcie nie pospolitego imienia i stawy naby
ła pani Czabon;  dawniej pod nazwiskiem ( Pohl 
Beisteiner) znana poświęciła się udzielania pry
watnych lekcyj śpiewu,  kiedy słabość zdrowia 
występować dłużej na scenie jej niedozwalała.  
Przed kilku laty miałem sposobność tę wsławio
ną ar tystkę słyszeć w Medyolan ie , N eapolu- 
Floreticyi a naostalku i w Dreźnie , gdzie za
wsze jako Prima Donna w włoskiej operze o- 
bok wszystkich tegoczesuych ar tystów świetnia- 
ła i z zapałem przyjętą i ocenioną była. Z nie
małym zadziwieniem zdarzyło mi się napotkać 
j ą  w  okolicy tutejszej w prywatnym obywatel

skim domu , gdzie córkom tych państwa raczy
ła podjąć się udzielać godziny i gdzie znowu 
znalazłem świeżą sposobność podziwiać jej 
śpiew. Głos pani Czabon nic dotąd ani na mo
cy ani na wdzięku niestracił.  Metlioda jej spie- 
wu , jest czysta i prawdziwa włoska ,  czego już 
dostatecznie dzienniki włoskie i niemieckie w 
swym czasie dow iodły , a które dobitniej świad
czą o prawdziwej biegłości lego talentu.

W szczególności nadmienić mi tu jeszcze na
l eży ,  iż pani Czabon,  ma w sobie właściwy i o- 
sobliw y sposób udzielania nauki śpiewu co mia
nowicie jej  wyraźnej  i wydatnej methodzie tyl
ko przypisać się da j e ,  albowiem udzielając do
piero od dwóch miesięcy w tym roku naukę śpie
wu w naszej okol icy, uczennice jej śpiewają naj
znakomitsze arye i ducta z najnowszych oper, 
z taką czystością,  z lakiem uczuciem i w yr a 
zem że każdy słuchający *• podziwienie w pra
wiony hydż musi. Jak mej wiadomości'  doszło 
pani Czabon obrała sobie miasto Kraków za miej
sce przyszłego zamieszkania.  — Za winszować 
przychodzi mieszkańcom tamtejszym iż tyle od
znaczającą się artystkę z takieni nieporównanym 
talentem posiadać mogą , której zasługi i zalety 
już wcześniej w tylu najznaczniejszych miastach 
także swe ocenienie i uwielbienie znalazły-

I i .  B -
—  Sztokholm  i  P a ź d z i e r n i k a ■ —

Dnia 28 odbyła się koronacja króla i królo
wej- Arcybiskup wykonał namaszczenie i po
dał insygnia koronne.  Poczein 489 strzałów 
działowych zwiastowały krojowi tę ważuą oko
liczność.

—  P aryż  2 Października. — 
Wiadomość o odjeździe króla była przed

wczesna ; przybycie xcia Joinville zatrzymało 
króla i dla t ego‘dopiero jutro rano uda się w 
swą podróż. Królowa towarzyszyć będzie kró 
lowi do Eu , aK xiążę JoinviUe pozostanie w



Paryżu.  W  czasie nieobecności k ró la , mini
strowie zgromadzać się będą w Paryżu pod 
przewodnictwem marszałka Soult,  a xiążę Ne
mours będzie na ich naradach obecnym. Mini
strowie spraw zagr.  i marynarki ,  którzy towa
rzyszyć będą królowi do Anglii, udadzą się d. 
G do E u ,  a w nocy z dnia 6 na 7 nastąpi w 
Trepor t  wsiadanie na okręt.  Około 20  paźdz.  
Król powrócić chce do Paryża.

X ż ę  Joinyille przybył onegdaj o godzinie 1 
w  nocy do Havrn,  gdzie go się wcale nie spo
dziewano.  Po kilku godzinnem wypoczynku w 
pałacu admiralieyi, udał się w dalszą podróż 
exlrapocztą do Rouen,  aby tam przybyć przed 
odejściem pociągu na kolei żelaznej do Pary
ża ;  jakoż wczoraj  tu już  przybył.  Parowa kor 
weta Pluton  miała wczoraj  wieczór z Havru 
do Cherbourga odpłynąć,  aby się przyłączyć do 
flotylli,  k tóra towarzyszyć będzie królowi do 
Anglii. Zaraz po swem przybyciu xiążę  Joiti- 
ville odwidził zdziwionego ministra marynarki .  
Poczcm pospieszył do królewskiej familii do St. 
Cloud.

Odbyty d. 22 września przez marszałka Bu- 
geaud w Algierze przegląd wojska,  odznaczał 
się szczególniej obecnością prawie wszystkich 
arabskich naczelników prowincyi na czele ich 
gfims. Ta wojskowa uroczystość przedstawia
ła przez to zupełnie nowy widok. Po przeglą
dzie defilowały gwardya narodowa i wojska 
wszelkiej  broni. Poczern przyszła kolej na 
gum s. Marszałek kazał  jej  u tworzyć naokoło 
siebie koło i miał mowę,  w której wzywał  przy
tomnych aby zachowali wiernuść , i wystawiał  
im korzyści ,  jakie ztąd dla ich kraju spłynąć 
muszą.  Nim się ta jazda oddaliła,  wykonała 
świetną fa n la s te .  Dnia 23 zaprosił marszałek 
wszystkich naczelników arabskich na obiad , a 
d. 24 powrócili oni do swych pokoleń.

Wiadomo teraz z pewnością,  że Ben-Salein, 
Bel-Kasem i j e szcze  jeden naczelnik stanęli na 
czele zamierzonego powstania kabylów w oko
licy Dellys. Dnia 21 z 2001) kabylów i około 
200 koni założyli obóz pod Sidi Naman w bli
skości Sebt. Ale dnia 22 w chwili,  gdy sta
nowcze miały być przedsięwzięte kroki,  zaszło 
nieporozumienie między dowódcami,  którzy też 
nie mogli jnż się pogodzić. Wielu także ka
bylów nie chciało wyruszyć przeciw francuzom 
lękając się ich ze ms ty , i naczelnicy pokolenia 
Beni ralen użyli wszelkich ś rodków,  aby to 
zbiegowisko się rozeszło.  Jakoż w wieczór 
większa część kabylów się rozbiegła,  Ben Sa
lem miał tylko j e szcze  201) piechoty i 200 j a 
zd y ,  Bel Casem także tylko 150 ludzi. Naczel 
nicy Beni Saten pozostali jeszcze przy nich, a- 
by im odradzić szalone przedsięwzięcie.  Nako- 
niec wszystkie pokolenia powróciły do swych 
siedzib i cały projekt powstania upadt. Nowa 
przeto \yyprawa do kraju kabylów będzie wię
cej przechadzką niż wyprawą.  Nie spodziewa
ją  się aby przyszło do walki.

Abd-el-Kader ma się znajdować u pokolenia 
Beni S na cen , niedaleko hiszpańskiej warowni

Melil la, w wielkiej nędzy. Tylko jego zna 
czenie jako marabuta,  spowodowało Beni Sna- 
eenów do wypłacenia mu podatku. Ma przy so 
bie okoto 400 j eźdźców,  z których pewna część 
choruje na gorączkę.

Neapohtański konsul,  p. Martino za świad
czone Francyi usługi mianowany został kawale
rem legii houorowej .

Depesza te leg ra fic zn a . M a lta  25 wrzes. 
1844.  Parostatek Livcrpool przybył tej nocy 
z Alexandryi z pocztą indyjską.  Nowiny z 
Bombay pod d. 27 sierp, nie zawierają nic wa
żnego.

Oddział wojska wystany do Shikarpore,  zmu
szony był do odwrotu,  z powodu niedostatku 
wody i panujących upałów. Przygotowuje się 
wyprawa w Kabulu przeciw królowi Bokary. 
Akhbar-Hau ma tą wyprawą  dowodzić.

Pcnżob znajduje się w powiększającem się 
ciągle wzburzeniu.  Lord Ellenborougli ex-Gu- 
bernator  Indyj Wschodnich jes t  tu dziś ocze
kiwany.

Pyszne album  (stambuch) przeznaczone od 
króla dla królowej W ik to ry i , zawiera rysunki 
najznakomitszych naszych malarzy,  którzy w zy 
wani byli jeden po drugim do tui l leryów,  dla 
dania próby swego talentu. Album oprawiona 
jest  w stylu de la renaissance, i jest, prąwdzi -  
wem arcydziełem sztuki introligatorskiej.  Z j e 
dnej strony znajdują się herby królowej W i 
ktoryi a z drugiej herby dynaslyi króla Filipa.

—  Londyn  2  P aździc rh iką .  —
Jutro w  południe królowa oczekiwana jes t  

W Woolwich.
Zmieniony dodatkami factory-bil wprowadzo

ny został wczoraj  w wykonanie.  Gtównem j e 
go przeznaczeniem j e s t ,  aby młode osoby,  to 
j e s t  chłopcy między 13 i 18 lat w ieku ;  jako 
też i dziewczęta,  nie dłużej j ak  12 godzin na 
dzień pracowali w fabrykach,  a w sobotę nie 
dłużej j ak  do pół do piątej. Dzieci młodsze niż 
8  l a t ,  nie mogą być w fabrykach użyte ,  dzie
ci między 8 i 13 rokiem,  nie mogą być za ję 
te jak przez 7 godzin z niejakim wyjątkiem w 
fabrykach jedwabnych.

X żę  Grafion umarł  d. 2 8 ,  przeżywszy  lat 
85.  Syu jego br.  Euston, odziedziczył jego ma
ją t ek  i tytuły.

Z Kanady donoszą , że nakoniec udało się 
j lnemu gnbernatorowi tego kraju,  panu Metcal- 
f e ,  u tworzyć ministerstwo.

Kapitan okrętu M a rg a re t , który się był u- 
dał do brzegów afrykańskich po gnano,  donosi 
w jednym dzienniku,  że ten okręt  w maju w 
Arguin,  opanowany został przez a r a bó w ,  któ
rzy bardzo źle się z nim i z jego załogą obe
szl i ,  a nawet kilku ludzi zamordowali ;  on z 
innemi zostali za pomocą okupu uwolnieni i na 
j eden  bryg angielski zabrani.
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W a ż n a  w i a d o m o ś ć  

o nowo-odkrytych ogromnych pokładach soli 
kam iennej pod Stebnikiem  w G alicy i  wschodniej.

O d d a w n a  znaneni jest ni epJj cbrane boga ct wo 
soli kamieiinój , z ł ożonej  u obu p o d n o ź ó w  dł u go  
c i ągnącego sio ł ańcucha  Karpat  p ó ł n o c n y c h ,  r o z 
dzi el a j ących W ę g r y  od Gal icyi .  Wi ad omo  z d o 
k ł a dn oś c i ą ,  iz u podnóża  ich p o ł u d n i o w e g o ,  od 
s t rony  W ę g i e r ,  sól znajduje się pod S o o w a r  w  
blizkosci  1’re s z owa  l E pc r i c s i ,  a w-dalcko w i ę ks z yc h 
jak tamże m a s s a c h , w  całe j  górnej  dolinie rz t k i  
Ci ssy  ( T h ci s s j ,  w  komitecie Martnaroszkim od Huszt 
w  górę i d ą c ,  p r a wi e  aż do B o r s o , szczególniej  
zaś k o ł o  Rhonas ze k  i Sugalag.  U  podnóża  zaś 
p ó ł no c n e g o  K a rp a t*  czyl i  ocl s t rony Polski  , l e ż ą  
obfite p o k ł a d y  solne p oc zy naj ąc  od Wi e l ic zk i  i 
B o c h n i ,  które s t anowi ą  zachodnie ich granice.  C h o 
c iaż  w  dalszym kierunku w s r h o d n i o - p o ł u d n i o w y m  
a z  do S a n u ,  a mianowicie  w  c yr k ul e  Jasielskim,  
nie są  nam znane p o k ł a d y  s o l n e ,  w s z a k ż e  f or i ua-  
cya tej okol icy,  do solnej pol iczoną by ć  winna.

Z a  Sanokiem do T y r a w y  so l nej ,  poczyna się 
c iąg n i ep r ze r wa ny  ź r ó d e ł  sol nych Wsc hodni ć j  G a -  
l i c y i , i dąc  a ż  do T k a c z y k a  i Brajestie w  B u k o
winie.  T u  istnieją warzel ni e  soli Gal icyjskie  , któ
r y c h  czynność  w  ostatnich już  c z a s a c h , chociaż  
nie dla braku sol anki ,  znacznie zmniejszoną z o
stała.  Ź r ó d ł a  ta n nc zn c  solne p r z e cho dz ą  przez 
p o k ł a d y  soli zawarte  w i o n i e  z i emi ,  lecz p o k ł a d y  
te dla tego ma ł o są  z nan e ,  ż*. nic b y ł y  p os zu k i 
w a n e ,  a p o w o d e m  tego j est ,  i z  zaskórze  w o d y  z 
ł a t w o ś c i ą  przez  ziemne u t w o r y  d o c h od z ą c  t ychże  
p o k ł a d ó w  s ol n y ch  i one w y p ł u k u j ą c ,  przemienia
j ą  się w  p r z e sy c o ną  so la nk ę ,  f i u  su ro wi c ą  z w a -  
n ą j  a ot wor zone  ź r ó d ł a  w  takiej  obfitości  i bez 
trudności  tejże  solanki  przesyconej  do warzeni a  
d o s t ar cz a j ą,  iż poszuki wani a  w s ze l k i e  stają się 
mniej  potrzehnemi.

oz umi a no, i z  p o k ł a d y  solne pomi ędzy  r z e ka 
mi Sanem i S t r y j o m ,  nie s ą  z b y t  g r u b e ,  i mnie
mano? s ą d z ą c  po znanych p o k ł a d a c h  soli kamien
nej i i ł ó w  sol nych k o ł o  ł. tusza w  c y r k u l e  ' Stry j — 
s k i n i , gdzie t a ko w e  maj ą  20 sążni  miąższości ,  o -  
raz  po n i ekt ór ych i nnyc h znanych pok ł a d a c h  soli,  
udaj ąc  się na ws c h ó d  p o ł u d n i o w e  przez  Maniawę,  
K o s z ó w ,  aż  do T k a c z y k i  na B u k o w i n i e ,  i ż  tako
w e  coraz  więcej  grubieją.  W  przestrzeni  p o d ł u -  
żndj  formacyi  solonośnej  c iągnącej  się na ind 72 
o d  W i e l i c z k i ,  a ż  do dol iny rzeki  M o ł d a w y ,  k t ó
r ą  p rz e r zy na  g ł ó w n a  droga o d  Bys tr zy cy  w  ziemi 
S i edmi ogrodzki e j ,  dalej  przez  w ą w ó z  Borgo do 
Sutsza w y  w  M oł d a w i i ,  nigdzie nie znaleziono tak 
w i e l k i c h  s k ł a d ó w  sol i ,  k t ó r e by  iść m o g ł y  w  po
r ów n an i e  c zy  to z W i e l i c z k ą ,  czy  z Mar marosz-  
k i e mi ,  cz y  z agł ębi a  Siedmiogrodzkiego albo okna 
na Wo ł o sz c zy zn i e .

T y m  więcej  za j muj ącą  staje się dziś wi ado mo
ś c i ą , i ż  wł a śni e  w p oś rodku tego p od ł u ż ne g o  sol
nego c i ą g u w  G a l i c y i ,  za l edwie  lat teinu d w a ,  o d
k r y t o  nieznany dotąd skarb solny.

Otrzymawszy niedawno od przyjaciela mego z 
Galicyi niektóre objaśnienia , dotyczące skutku do
tychczas przedsięwziętych poszukiwali, mam sobie 
za miły obowiązek Ogłosić takowe:

Nie są ini znane powody, dla których w r. 1842

rozpoczęto Wiercenie świ drem górni cz ym w  Ste
b n i k u ,  gdzie istnieje warzelnia n al e żą ca  do n ad -  
zorst wa  solnego Samborski ego , p o ł o ż o n e g o  w  c y r 
kule  S a m b o r s k i m , pomiędzy miastami S try j em i 
D r o h o b y c z e m ,  o mil 10 na p oł u d n i o - z a c h ó d od 
L w o w a .  P i e r w s z y  o t w ó r  ś w i d r o w y ,  z a p e w ne  w 
celu rozpoznania utworu  solnego przedsięwzięty,  
zaczętym zo st a ł  dnia 22 marca 1842 r. a z k oń 
cem stycznia r. b. 1844, do s z e dł  już b y ł  g ł ę b o 
kości  679 stóp wi ede ński c h , lecz dalej  jeszcze t a m
że  wiercić  świ drem nie przestano.  Ś w i d e r  p r z e 
sz ed ł  następujące p ok ł a d y !

10S stóp: glina i i ł y  ni ebi eskawe z gipsem:
l 4 stóp: ił  n i ebi eskawy z ziarnkami p o j e d y n -  

czemi sol i ,  które  w  g ł ębokoś ci  116  stóp coraz  b y 
ł y  większe.

2 stopy: wierzchnia  ł a w i c a  soli
17 stóp: niebieskawe i ł y  solne z gipsem w ł ó 

knistym.
7 stóp:  w a r s t w a  czystej  soli krystal icznej  (od 

l 3 g do l 46 stóp g ł ę bo k oś c i j .
3 stopy:  sól kamienna z i ł em ( żubei  I ł as e l gc-  

birge).
3 stopy,  4 cale: piaskoyriec zbity.

1.36 stóp 4 cale: s k ł ad  soli (od i 52’4”  do 288’ 
8”  głębokości ) .  O d  wi e rz c hu  sól b y ł a  wł ó kn i s t a  
w  g łębokości  178’ nieco z gipsem zmieszana , w  
l 85’ g ł ębi  z iłein zmieszana;  o d  t g g ’ do 24g ’ sól  
zupeł ni e  p r z e z r o c z y s t a , w  oz ęś n  z i e l onkowata  i 
wł ó k ni s t a  , a później  yy g ł ę b i  249’ z n ów z i łem , 
a dale'j jeszcze z piaskiem pomieszana.  Następnie

2 stopy 6 cal i :  pi askowi ec  zielony.
46 stóp 10 cali: z n ow u  sól  kamienna , w  czę 

ści zielona z nieco i ł u  i piasku pomieszana , lecz 
ostatnie 8 stóp z upeł ni e  czysta.

2 s t opy  3 cale: szary pi askowi ec  zbity.
] stopa 5 cali: czysta sól.
Ig stóp 4  cale: sól  zielona z i ł e m  zmieszana,  i 

Zndyy
j stopa 10 cali: p i askowi ec  zbity.
6 stóp 2 cale: sól  kamienna zbita.
2 stopy:  i ł  solny.  Dalej

291 stóp: ciągle s ó l ,  od  288 do 4,1,8 stóp g ł ę 
b i ,  to w i ę c e j ,  to mniej  z i ł e m z mi es zana ; w r e s z 
cie od 4 18 do 629 stóp g ł ę b i , ,  czysta massa soli 
kamiennej  zbi te j ,  miąższości  zate'111 261 stóp,  k t ó 
ra j ednakże  z końcem stycznia l 8:l 4 r. nio została, 
do podst aw,  d o w i e r c o n ą ,  zatem cał a  gr ubość  te
go n ad z wy c z aj  ogromnego sk ł ad u  s o l i , oz na c z on ą  
by ć  jeszcze nie może.

O t w ó r  ten ś w i d r o w y  p r z e k o n a ł ,  iż w  miejscu 
tern doszedł szy  g ł ębi  679 stóp o d  powi erzchni ,  
do wi e rc on o  7 rozmaitych mniej  wi ęcć j  p ot ęż ny ch  
p o k ł a d ó w  sol i ,  że  nie ws zyst ki e  z nicl i  j ednako
w o  b y ł y  c z y s t e ,  b ę dą c  poprzedzielane i łami  sol -  
nemi i pi a s l ko wce m , które  razem wzięte dają nie
s ł y c h a n ą  grubość  5 13 stóp czyl i  85 ‘A  sążni  W i e 
deński ch solnego p o k ł a d u ,  grubość której  nawe t  
Wi el ickie  p o k ł a d y  w  żadnem przecięciu nam nie 
przedstawiają.

W  odl egł ości  382 sążni  Wi edeńs ki ch od tego 
ot wor u  ś w i d r o w e go  ku p ó ł no c y ,  p o d  godz i ną  17 
na godzinniku górni czym , rozpoczęto dnia 6 p a ź 
dziernika i842 r. o t wór  N- 2; ujście tego o t w o r u  
na p owi er zch n i  l e ż "  o 5 są ż n i  i cali  3 w y ż e j  o d
o t w o r u  Nr .  1.

W  otworze  N. 2 p r z e w i e rc o n o ,  p o c z y n a j ą c  od 
p o w i e r z c h n i , 10 stop 2 c a l e .  glma z o ł t a  i niebie
skie i ły  z gipsem.
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33 stóp 2 cale: zibloiii iwc itv zmieszane w  c z ’ - 
ści z gipsem w ł ó k n i s t y m ,  w  części  z k r ys z t a ł a m i  
i k a w a ł k a m i  gipsu.

W  g ł ębokoś ci  24 s t ó p ,  ś wi de r  na 2 stóp p r z e 
leciał  r o z p ad ł ą  jamę.

t6  stóp 8 cali: i ł y  ni ebi eskawe z k ry s z t a ł ami  
gipsu.

4o s 'óp:  n i eb i eska wo zielone i ł y ,  z w i c i ą  k r y 
ształami  g i p s u,  które  im g ł ę bi e j ,  tern b y ł y  w i ę 
cej t ł us t aw e  i c iemniały.

2 s t ó p :  piaszczyste jasne i ł y .  z n i ec o1 gipsu.
69 slóp: ciemne i ły,  l ak poprzednio bardzo m a 

ż ą c e  się,  które w  g ł ębokości  i 3 3  stóp j uż  smak 
s ł o n y  o k a z y w a ł y ;  to mniej to z n ó w  więcej  gipsu 
z niemi b y ł o  zmi es zane go,  aż  do g ł ębokoś c i  171 
stóp.

7 stóp g  cal i :  z upeł ni e  c zy st y  gips k rysta l i 
czny.

27 stóp 7 cali : niebieskie ma ż ą c e  się s ł on aw e

.  . . .7 s l óp 4  c a l e :  sz ar y  piaskowiec  zlnty,  z nieco
soli pomieszany.

Go stóp 7 c a l i : p o k ł a d  czysty  soli  kamiennej  
(od 2 1 3 stóp 8 c a l i ,  do 274 stój) 3 cali głębi) .

T u  doświ c l rowano się szarego p i a s k o w c u ,  p o -  
ezem z wierceni em leni na dniu 8 sierpnia i 843 
r. za trzymano się.

Ma dniu 4 września 1 84-3 r- roz poc z ę ł o  nowV 
o t w ó r  ś w i d r o w y  Nr.  3 w  odległości  1068 sąźrji 
od  o t wo r u  N.r. i w  godzinie 7 ku w s c h o d ó w ? , ,  a 
8 sążni  4  cali w y ż e j  nad ot wór  tenże Nr .  1.

W  ot wor ze  N. 3 przewi ercono:
1 stopę ziemi rodzajnćj .
i  stopę żwi r u.
5 stóp żó ł te j  gl iny.
5 stóp szarych i ł ó w  z w ł ó k na m i  gipsu.
9 stóp niebieskich i ł ó w  z w ł ó k n a m i  gipsu.
64  stóp 3 cale: niebieskie i ły z k a w a ł k a m i  p ia 

szczystego gipsu.  T u  w  g ł ę bokoś c i  4o stóp , na
trafiono na ślad wę gl a  kamiennego' , - a ż  do 56 stóp 
g ł ę b o ko ś ci  b y ł y  t y l ko  ślady s o l i ,  W 80 st opach 
zaś ż y ł k i  soli k a m i e nn e j ; dalej dosięgnięto na 20 
stóp, 4 cale g r ub ą  p i e r w s zą  wa rs twę  soli kami en
nej  zielona,vf|ij, a w  g ł ębokoścj  102 stóp,  9 cal i  
le ż y  nad 1 s topą 2 calami drobnoziarnistego sz a 
rego p ia s k o wc a  z b i t e g o , a pod nim 1 1 1 stóp 3 
cale soli k ami ennej ;  w  wa r s twi e  tej pomi ędzy n g  
stóp 10 cal i ,  a 121 stóp l o  cali  g ł ę b i ,  znaiduję 
się ławi ca  elwustopowa i ł u  solnego z ż y ł a m i  soli.

Z  k oń c em stycznia i 844 przebito wi ec  g ł ę b o 
kość 2 i 5 s t ó p ,  a w  tej b y ł o  1 11  stóp w i u s t w y  
sol nej ,  lecz której  p o k ł a d u  jeszcze nie d o w i c r c o -  
no , a przeto r o bo t y  dalej  są c iągle pro wa dzo ne .

T a k  wi ęc  obfitość ta soli kamiennej  pod S te 
bnikiem okazuj e  się n ad z w y cz a j n ą  ,  a co więcej  w  
g ł ę bokoś c i  nader  umiarkowanej .  Dal sze  dopiero 
roboty  ś w i d r o we  wydrążą roz c i ągł ość  p ok ł a d u  sol
nego i jego poł ożeni a  poziome łub ukośne.  Pi a
skowi ec  szary,  k tóry  przebito w  rozmai tych g ł ę 
bokościach , jest krzcnucniasty i ani wapienie , ani 
ilaste cząstki  nie zlepiają go.  Ani  w  pi askowem,  
ani W i ł a c h  solnych , ani w  mączce  ś w i dr o we j  nie 
dost rzeżono siadu j aki e j bądż  skamieniałości .

Jeżel i  sól kamienna w W i e l i c z c e , s ą d z ą c  o niej 
po jej u ł awi ceni u  i skami eni ał ośc i ach, n a l e ży  do 
u t w o r ó w  t r zec io r z ę do wy c h , toż samo wi ec  t wi er 
dzić n a l eż y  o reszcie formacyi  solnej galicyjskiej ;  
ws ze la k o  zadzi wi aj ącym j est ,  iż  w  ot wo r ze  ś w i 
d r o w y m  Nr u 1 natraf iono na piaskowiec  z ielona-  
w y ;  ten bo wi e m w e d ł u g  znaczenia w  moim opisie 
gii ognost y cz ny m Polski  i na mappi e  do tegoż dzie
ł a  spo rz ą dz ońej  , n a l e ż y  do u t wo r u  pi askowca  K a r 
packiego , a n a we t  w  utworz e  tym w  oatej  Gal i -  
cyi  w y ż e j  jest uposadzoiĄ’111. P i ask o wc e  atoli te 
w e d ł u g  t e g o ,  nie n al e c ą  do u t w o r ó w  trzeciorzę
d o w y c h  , lecz częścią do u t wo ru  J u n  a częścią do 
gr omady krcdovve' j.

(z Bill. H~arsz.) J.  15. Pusch.

PKZYJUCMAI.l DO KRAKOWA.

Od dnia  17 do dnia 18 Października.

W i el h o r sk a  Sabina ob. ,  T on mi c k a  K o r ne l i a ,  

B e ł d o w s k i  Antoi  i ob. ,  Kost er ki ewi c z  Jan,  L e d o -  

c b o w s k i  Julian hi-., z Po l s k i ,  — Bielińska ob.,  z 

G a l i c y i ;  —  K o c h  A l e s a nd er ,  T o k a r s k i  Kons tant .  

M a t y s c h e k  J a n ,  Rothki ihl ,  z Pruss,  

fjfy jcch a li z K rakow a .

Pucha ck i  Józef ,  Znrc l ie r  E d w a r d ,  ł u b i e ń s k i  

T a d e u s z  biskup,  O k ą c k i  J a k ó b  ob.,  do Po l sk i ;  —  

S k r z y ń s k i  Al( .xander ob. ,  C h ł o p i c k a  ob, ,  Di t j nond 

Piotr,  Dąbsk:  A l e x a nd e r  ob. ,  do G a l i c y i ,  —  Kunz  

Józef ,  Kunz  F l o r ya n ,  Eiola Marcin,  do Pruss.

Doniesienie Urzedawe.L

Dnia 22  Października b. r. o godzinie tO 
rannej w gmachu Sukicnicach M. Krakowa w dro
dze exekucyi  Sądowej sprzedaż przez publicz
ną J icylacy ją  odbędzie się za golową zaraz za 
płatą w monecie srebrnej  curau t ,  s tołów,  koni- 
m o d , szaff ,  zwierciadeł ,  kanap,  k rzeseł ,  n a 

czyń gospodarskich,  powozów i innych. Chęć 
kupna mających na oznaczony czas i miejsce 
zaprasza,

Kraków d. 18 Października 1844  r.
Skorczyński Kom, Sąd.


